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Wfe Lwo-włoz nńeswjcznje 2  Kor, 
za codzienną dw nkrcT ną dostawą 
ao dqmu joptaca s-ę 6 0  halerzy

% poczt. w kraju
i m oijar-hii: 

jnfcsl**. 2  K. f.łjh.-j 2.krQL 3  IC, -  Ul 
kwartał. 7 K. 5 0  li J Wysyłką Ę1 K. ■ fL 
w o le g o  t  »* h.iiW & W , 3 e  ^  .  h, 
W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W jiijlyęh j«ińst»'8Ch Związku 00-
^ W ^ r o i e ^ ą c z n i e  J  KoróUi
Zaiia;jd adrtęM p p ć ito ^ g p  4 0  hak 

Onifcanita
L™»W, cdicą Zutiorowjęza 11—U .

SłowoPslskie
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C eoy  ogJoswMT
Ogfo&wniu (insm ty) za 1 więrs) 
petitowy iubjego rrejace 20 hal, 
Nadesłane za wiersz petitowy J®  
jego miejsce 6 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit 0 0  h * 
Doniesienia u Ślubach, zaręczyn;- 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiercą 
Drobne ogłoszenia za wyraz 
najmniej 60  halerzy. Wyraz;- gna* 
szem pismem liczą się podwójnfei

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. pópołudn. 6  h. z przesyłką 10 & 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  U, 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy i Kęty w  sprawach redakcyjnycc palety adresować de: R edakcyi S ło w a  P o lsk ieg o  w e Lwowi& — iJsty  w  sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rekiamacye 
uprasza s;ę nadsyłać pod adresem: A dm ińfcłn icyn S ło w a  P o lsk ieg o  w e Lwowie. — Adrea dla * “ “ ”  ...........

W y ło w e m :  I r ź y r j a r  W A ® A W  W O L S K I .

telegramów: ś i o c a  Lr/ów. — Nr. telefonu Tedakcyi 541, Ą.dininlstraęyi '40.

JSa ,VtS*t®3F saaczellroy i $  £  liF A S S ljE d W  ©MJ5,

K f i t l e n & a ^ z :  l w o w s k i .  •

jśrcda, 2 0  ruais.

H ułtw ns; Bitym..kąt. Dziś: Beniaraa. ju tro : Iieleny 
KrTc Qr,-l;ąt, Dziś; 7, Znam. oz. Kresu;, ju tro: 8 , jo - 
a na Boh- Słowiański?: Dziś; Bronimira. Jutro: Prze-!

Wsęhćd stolica 4'22, zachód 7*33.
P ec łąg B  K o le je v :o  odchodzą zę Lwowa z dworca 

głównejó, (czas śroakowo-europejski): do Krakowa 8*25*, 
8-4Q, 2*45* 642,7*—*, 7*35, 11*15, 12*45", 3.50; do Rze 
szowa 3*30; do Podwołoczysk 620, 10*40, 2*16*, 7’35, H*1Q; 
do Czemiowiee-Ickan: ó 10,0*10*, '>35, 2*23*, io Ś 8 , 2*50* ; 
do Kołomyi %4Q, 6*03; do Stryja 1!*25; do ^awocznego 7*30, 
2*25, ó*łż; ao Satńbora: 6 *—, 9’Ó5,4*—, 1046, do Jaw oro­
wo 6*58, 6‘3 0 ; do Rawy, Sokala: 6*14, 71C (11*35 każdej 
niedzieli tytko do Rawy); do Bełzę 3 114)5; do Stanisława* 
*a:-5*40f do H usietynaj frżQ, 2 ’JM, 11-1 0 ; do Bntacbawię 
7*20, 3;45t dc Janow a 9*15, 3*35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazĆKą, nocne (od 6  
wieczór ao 5*59 rano) drukowane czarno.

Redakcja „Słow a Polskiego*1 piwarta codziennie ori 
godz. 9-cej rano no 1-ej po po t 1 od ó-tej do S-ej wieczo- 
tiiri. y/s dni świąteczne od £Oćł, 11 do 12-tej w południe. 
Rsdaktęr naczelny przyjmuje ad gad*. iO do J l^ ę j reno,

KlWiaft I  feSMItotefcS. Ossolineum: Biblioteki: 
otwartą od godz. 9  do 1 ; muzeum w dni powszednie 
(prpcz non.) ód 9— 1 nadto \ye wtor. i piat, od 3—5, w niedz, 
1 -̂ 1. Biblioteka Uniwersytecka couiiennie od godziny jS dó 
11 ro d  4 — 7  peorudniu codziennie prócz soboty. Mii- 
#&a; Dz;edns*iyęk:c£t (T eatraina 18) w czwartki od g. iC do 1 
1 i II piętro, w r.iedzieie od g. 10 d o i  tylko i niętiu -  Blbl, 
poturzycka (hi*. Dzieditszyckich, Kurkowa 1.'17) cudziennić 
ou jo—2  prócz piątku.—-iVlyzeum przemysłowe otwarte w* dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny9—2,w święta 
ka godziny 10—4, Biblioteka Baworownhich (Ujejskiego 
^  codziennie od g, 4—7 z wyj^tkęm czwartków, Biblio­
teką Pawlikowskich (u l Trzeciego Mąja 5) Środy, sobon  
i niedziele od 11—12, — Biblipt.jFóMt. 10,-1. 1 o d 4 A ,/, 
w niedzidą, poniedz. i SwiącaodlO—1. flibU T. SzcW |uetki 

1 r',:lira .r.zarnieckieao 2fi)(2 *r-d.(p*ócs ąłsdS-.i. rn tjK tJfcW ś 
Bibl. Naroanego Domu (Teatralna 21) rf;e wtorki, środy; 
ąjątki, soboty 9—’? i 3—d, — Biblioteką gminy wyzniu 
nioi ęj izraelickiej (ul. św. Stanisława fc 5) otwarta co­
dziennie 1 wyjątkiam piątku 1 soboty od g. 5— 8  wieczór. 
Biblioteka publiczna T . S. L. (Trzeciego Maja 5, I p ) 
otwarta codziennie 5 - 7 popoł. w niedzielę i śgiątft od 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzeum szkulne (św, Mikołaja 
12) W poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

W jfB law y Btn&e* W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk piękuydi (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g. 10—4. Opłata dni jowszednie 1 kor., w niedzielę 
40 h., (studenci 20 hal). — G a l  e r y  a m i e j s k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d, 10 dc 2  z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie* 
pzięlę 50 h., młoda, szkol, 20 h.

Wieczór inauguracyjny Sekcyi muz. Związku nau­
czycielek o godz. 7*30 w  w lokalu Związku (ui. Kbno- 
wicza 7).

T estr  miejski. Dziś o godz. 7,30 w. 1 występ japoń­
skiej tragiczki rianako i jej trupy w 2  sztukach japońskich 
„Otake“ i riW herbaciarni11.

Oszukańcze loierye.
B udapeszt, 17 maja.

(cz) Naiwność i chciwość ludzka stworzyły insty- 
tucyę lotfciyi. W Austryi są loteryi liczbowe, na jakich 
rujnują się najuboższe warstwy ludności, niosąc parę ra­
zy w tygodniu do kolektur oszczędzone szóstak; w 0 - 
czekiwuniu szczęśliwego „terna", jakie jednak najczę­
ściej przez całe życie nie zaglądnie do suteryn takiego 
nędząrza. Na Węgrzech jest pewien postęp. Rząd po­
siada również swą własną loteryę, ale „klasową". To 
pnączy, źe zamiast ośmdziesięciu centów, można Drze- 
grac w ty nr samym czasie przy równomiernym hazar­
dzie ośmdziesiąt guldenów.

Dlatego też klientelą budapeszteńskiej lotęryi re­
krutuję się przeważnie z klasy średnic zamożnej, która 
bardzo chętnie oddaje się marzeniom o wygranym mi- 
lionier reklamowanym po amerykańsku przez niestrudzo­
nych kolektorów. I doprąwdy wstyd ogarnia człowieka 
na widok, że nietylko ludzie prości, ale i lekarze, adwor 
kaci, księgarze i profesorzy, a więc ludzie wykształceni 
pchają swój ciężko zapracowany grosz do> kieszeni ko­
lektorów '-oteryjnycii, jacy ją  najczęściej najzwyklejszymi 
oszustami, operującymi błagą i szalbierstwem, jako też 
nadużywaniem dobrej firmy rządowej loteryi, która na­
turalnie prowadzona jest supełnie uczciwie.

Któż są ci panow ie? O to dziesięciu najzwyklej­
szych Prusaków, którzy za pomocą rozmaitych sposo­
bów zdołali pozyskać od rządu kolektury. Paru z nich, 
jak 3cnke, Derge, Gaeld:cke, Schenk ito. zatrzymali 
swe dawne germańskie hazwiska, natomiast inni, jak 
Lukacs, Bogdiny, Kiss lub Tórók. postarali sie o  z i r v  
wziJ'yzL>vlfanie istryuiwz (pzi,niących ‘-'najp^aj
Niei.tórzy połączyli nawet tę oper&cyę % pewnym do- 
wcipeir,.

Np. niejaki K l e i  n przezwał się K i s s  (mały), bc 
mu to potrzebne do szyldu, na którym wypisuje wieb 
kieml literami: „Kiss szereneseje nagy" == „Mały, ale 
u niego szczęście wielkie", albo Stein, który obecnie 
nazywa się Tórók, ponieważ w prospektach da się to 
łatwo zrymować ! można przyten: zakasować !<:ssa 5 
„Tórók szereneseje óróg" •=  „U Tóroka szczęście nie­
odzowne".

To są drobnostki j nie o  nie idzie. Niech się re­
klamują. jak im się podoba, ale niech nie oszukują 1 
Przedewszystkiem zasadą tych „banków" jest nie wypła­
canie rzadkich zresztą wygranych, c  ile szczęś:iwy po­
siadacz losu sam się o to  nie upomni. Skoro zaś trafią 
ua energicznego, który dopomina się o pieniądze, na­
tenczas wysyłają mu... odpowiednią ilość świeżych lo­

sów na dalsze ciągnienia, tak, że pieniędzy nikt nigdy 
nie ogląda.

Jedynym powodem, dlaczego postanowiłem uapi- 
sać parę słów w tej sprawie, jeąt fc. okoliczność, iś 
główny kontyngent naciąganych stanowią obecnie pra­
wie wyłącznie Polacy z Galicyi i pańscwa rosyjskiego. 
Poznańczyków na takie głupstwa brać nie można, Niem­
ców również, Węgrzy zmądrzeli już przed kilku laty, 
więu pruskim przybłędom, operującym na kieszeniach 
ludzi naiwnych, pozostały jedynie Królestwo Polskie i 
Gałicya, jako złotodajne tereny eksploatacyjne.

Pisane Kiepską polszczyzną prospekty robią kolo­
salne wrażenie i ao  Węgier idzie co roku dziesiątki, a 
nawet i setki tysięcy rubli i guldenów, po to, aby wzbo­
gacać jeszcze więcej pruskich wyłżygroszów, którzy dziś 
już mają milionowe majątki, zebrane li tylko na' chci­
wości i żądzy pagregc wzbogacenia się Judzi biednych. 
Szkoda -zatem każdego grosza, wysyłanego pod adresa­
mi różnych Kissów i Tóróków, tern bardziej, że pp- 
szkoaowany jest w razie sporu zupełnie bezbronny, pp- 
niewaź tak w Austryi, jak i w Rpsyi, za handel takimi 
.osami rządy karzą su; owo, naturalnie nie kolektora, 
siedzącego sebie wygodnie w Budapeszcie, lecz na­
bywcę.

Wczorajsze wybory
odbyły się pod znakiem „hven“,  Skęalizowana grupa 
strzfcicicowo-opczycyjno- ludowppwQ-socy?.lisiyęznp-syoni- 
styczna zaangażowała najwybitniejsze siły ze znanych 
hyen wyborczych, k tó re . urządziły formalny popis w 
gibv*hp ratuszowym. Głosowali jak zwykle nieboszczycy 
i A tosjH J'. pokazało się również, gdzie podziewają się 
Tfcfr'75c;l|Ę  *‘ 52* M c n ^ y ’ ó p iiży c^
!5jV;ny „kawsze na straży czystości wyborów" w togach 

Katonów, tworzyli gwaróyę honorową zawodowych hyen 
wyborczych. Orgia, wyprawiane przez hyęny pokrywai 
nawet członkowie komisyj wyborczych.

I tak pewien znany przemysłowiec c  wybitnie cha­
rakterystycznej twarzy na jednej sali wygłosowa! jedną 
po drugiej 1 0  obcych legitymacyj, a gdy mu przedsta­
wiano, że może narazić się na nieprzyjemność, odpo­
wiadał z uśinieciiem; „Eh!  to  nasza sala. Mam jeszcze 
jedną Iegitymacyę mówił z żalem —  ale nie mogę 
jej wygiosowuć, bc  to jakiegoś doktora praw, a na ta­
kiego już całkiem nie wyglądam,"

Urzędnikowi bankowemu p. M. B. zdarzył sie 
znowu taki wypadek. Zgłosił się z duplikatem —  przy 
pierwszych bowiem wyborach nie doręczono mu legity- 
macyi. Znając go osobiście, przewodniczący komisyi 
oświadczył mu jednak zupełnie spokojnie, że głosu od 
niego odebrać nic może, bo już ktoś na jego legityma-
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Przekład z angielskiego A. Z.

(Ciąg dalszy).
Mieliśmy już sklep zamykać, gdy stanął przed 

nim powóz, i jakiś pan z niego wysiadł, py ta jąc ;
—  Czy nie pan Mateusz Bernard ?
Był to  reporter z „rE dairT 1".
W godzinę potem reporterowie z „Journal", 

z „Echo de P aris“, z „Petit Journal", z „Petit Pari- 
sier" przyłączyli się’do swego kolegi z ,,1’Eclair" a nowi 
ciągle przybywali. Sklep był przepełniony; błyskawice 
magnesy o we następowały jedna po drugiej. Nie było 
już monża ani patrzeć, ani oddychać.

Nie daleko byto północy, gdy ostatni z tych pa­
nów wyszedł.

Można było nareszcie sklep zamknąć i pomyśleć 
O spoczynku.

Gdy przyszedłem do mojej izdebki, spostrzegłem, 
że niema świecy w lichtarzu. Udałem się więc do po­
koju państwa Cruchat i zastukałem do drzwi. Pani 
w nocnej toalecie otworzyła mi, i pokazałem jej pusty 
lichtarz.

Prośba o świecę zawsze drażniła mocno skąpą 
h ndiarką; dzisiaj, aż jej głosu zbrakło i tak na mnie 
spojrzała, że się nareszcie zbuntowałem.

—  Przecież nie mogę kłaść się po ciemku —• 
rzekłem. —  Ostatni raz Odbiłem ucno od dzbanka i 
dość łajania się od pani nasłuchałem za to l

Cruchat, nic nie rr.ćwiąc, wyjął świecę z szafy 
i podał mi ją po nad ramię żony, poczem drzwi za­
trzasnął gwałtownie.

Śmiało włożyłem świecę do lichtarza i zapaliłem 
ją, m rucząc:

—  Wypędzają mni e?  N ie?  No , t o  winni mię 
oświecić.

ROZDZIAW VI.
Teysserire.

Całą noc dręczyły mnie sny gorączkowe. Pan de 
Chasseneuil, Cruchatowie, wielki chirurg z placu Ven- 
dorne, komisarz, reporterowie, wszyscy w nich brali 
udział. Handlarz zaciągał mnie na klinikę; czułem, iż 
„Nicot" rośnie mi we wnętrznościach do przerażających 
rozm iarów ; kinematografowali mnie przy świetle ma- 
gnezyowem, a rozciągnięty byłem na stole operacyjnym, 
podczas , gyly kilkunastu polieyantów drzwi wywalało, 
aby mnie uwolnić. Zmęczyłem się' okropnie.

Gdy otworzyłem oczy, senne widziadła się roz­
wiały, i pow'o!i przypomniałem sobie zdarzenia ostat­
nich dni.

Myśl, iż nosiłem w sobie brylant koronny, pierw­
szą była, która jasno mi się przedstawiła. Jeszcze nie 
byłem z nią oswojony. Dyagnoza doktora przeraziła 
mnie, ale reporterowie, komisarz i Cruchat nie dali mi 
się dotąd zastanowić. Teraz dopiero, znalazłszy się sa­
mym, lepiej ogarniałem sytuacyę, i byłem nią zupełnie 
oszołomiony. Stałem się więc pochwą, kryjącą w sobie 
jeden z najpiękniejszych kamieni świata. Wiedziałem o 
tern, a jednak trudno mi w to było uwierzyć. Kukułka 
w jadalnym pokoju wyrwała mnie z zamyślenia, wyśpie­
wując szóstą godzinę; sxor.?,ylem z łóżka. Świeca, po- 
wći; wczorajszej sceny, rzucała światłe w. dzbanek bez

ucha i meje ubogie ubranie, porzucone na podarte sło­
miane krzesło. Szybko się odziałem, bo zimno było 
straszliwe.

—  A żebym tak został w łóżku? -— rzekłem d a  
siebie. —  Mógłbym nawet zażądać dobrej czekolady ; 
któżby mi jej zabronił, teraz gdy Cruchat’owie nie mogą 
mnie wypędzić I

Naturalnie, nie myślałem o tern na seryo. Po­
dobne postępowanie nie zgodneby było z rnoją naturą. 
Moi chlebodawcy mogą spać spokojnie, o nic ich p ro ­
sić nie będę. Byleby nie zadręczyli mnie krzykiem nad­
miernym, będę się czuł zadowolonym.

Wziąłem się do robety jak zwykle. Cruchafowie, 
wstawszy niedługo po mnie, posłali mnie po dzienniki, 
i groźnym okiem je przebiegali.

O ósmej, podczas gdy maczaliśmy chleb w po­
rannej cykoryi, wpadł do pokoju o prostackim wyglą­
dzie grubas. Był to pan Teyssedre, rodak i przyjaciel 
Crucha;’a, a zarazem jego. wierzyciel.

—- Czy to prawda, czo tu sztoi ? —  krzyknął, 
powiewając „l’Eclair’em“.

Cruchat’owie nie ruszali się z krzeseł, tylko tra­
gicznie kiwnęli głowami.

Pan Teyssedre zaklął siarczyście.
Ja pokornie i ze spuszczonemi oczami stałem koło

siołu.
—  Czóż to Mateuszu, sztraciłęsz głowę, czy czo ?
Pan Teyssedre lepiej od Cruchafa zachował ro­

dzinny swój akcent, i wyglądał o \Hele rubaszniej i 
ociężałej od handlarza. Pomimo jednak pozorów tych, 
był w gruncie rzeczy sprytny i przebiegły, a znając 
swego ziomka, wiedział, iż gwałtu niezawodnie już ze 
mną próbowano. Zaniechał więc tej metody, uśmiechnął 
się jowialnie, i poklepał mię poufale po ramieniu.

(C. d. n.)
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cyę głosował. Co więcej p. orzewodmczący nie chciał 
nawet spisać protokołu z p. B., który się tego doma­
gał. Natomiast wyborcom, mającym „markę!" komitetu 
obywatelskiego, nie p o z n a n o  głosować na zupełnie 
formalne pełnomocnictwa. Paktów takich możnaby przy­
toczyć setki.

Pomimo takiej „czystości wyborów" zjednoczone

Z ostatniej poczty.

§ Ltyskusya finlandzka w  Durnie. W Dumie pod­
czas dyskusyi nad interpelacyą o Finlendyi prezydent 
ministrów Stoły pi r  wygłosił długą mowę (por. telegram 
we wczorajszym numerze), którą często z centrum i pra­
wicy przerywano hucznymi oklaskami. Zadaniem i dą­
żeniem rządu jest —  mówił Stołypin — aby ręka w rę­
kę 2 Dumą wzmocnić Finlahdyę, jako wcieloną niero­
zerwalnie prowincyę państwa rosyjskiego, ą równocze­
śnie utrzymać nietykalność wewnętrznego ustawodaw­
stwa finlandzkiego. W Rosyi siła nie idzie przed pra­
wem, ale należy trzymać się tego te  Rosya i. Finlandya 
mają . ząd jednolity.

§ O rk a n g ra d o  wy i W uzupełnieniu -.ostatnich. korcs- 
pondencyi, opisujących nadzwyczajne szkody gradowe 
w tarnopolskim powiecie donoszą nam dalsze śżcstegó- 
ly : Klęską objęte ‘ są przeważnie miejscowość!, ,eźace
w zachodniej i południowej stronie powiatu. Obok wy­
mienionych wsi nawiedził orkar. gradowy wieś Seredyn- 
ki kCKÓ Rucniuwa, gdzie :niszczył dwadzieścia kilka sto­
dół i uniósł nagromadzone zapasy podpolach.

W Dyczkówie rozpadły się w gruzy trzy stodoły, 
a dachówki zbierano na drugi dzień pó burzy po całej 
wsi. Ozimina, podobnie :ak ziescu?, wszedżie, którędy 
przeszedł Orkan gradowy, Siracona Niżej położone grun­
ty uległy zamuleniu.

Klęską zostały daiej nawiedzone Myszkowie*; Jó- 
zefówka, Bucniów i Toustoług.

Zwierzchności gminne przestały już starostwu szcze­
gółowe wykazy strat, które niebawem podamy.

WIABOMOSBi TibEGftfFICZNIL
Floryanka.

K raków . (Tel. pry w.) Zgromadzenie delegatów 
Tow, Wzaj. (Jbezp. Po dyskusyi przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie Rady nadzorczej z działów: ogniowego, 
gradowego, życiowego, oraz dokonany przez nią roz­
dział zysków. W toku dyskusyi nad działem gradowym 
uchwalono na wniosek dc;cg. Gromnickiego polecić Ra­
dzie nadzorczej i Dyrekcyi, aby zastanowiły się nad znie­
sieniem przepisów statutu gradowego, według którego 
przy wypłacie pierwszej szkody gradowe) strąca się po­
szkodowanemu 5 prc., których już następnie nie otrzy­
muje,

komitety osiągnęły nieznaczną ilość głosów ponad abs®' 
lutną większość. Listu komitetu oby watelskiego, na którą 
głosswaia cała inieiigencya i stojące poza Strzelnic1! 
mieszczaństwo, otrzymała liczbę głosów większą niż 
przy pierwszych wyborach.

Wynik glosowania według lisi przedstawia się na­
stępująco :

Prez. Leo interweniował w  sprawie uchwalonej 
przez Rkdę nadzorczą oudowy domów z tanam i pomie- 
szkaniami dla urzędników towarzystwa, zaznaczając, ze 
gmina m. Krakowa byłaby skłonne odstąpić Towarzystwu 
pod korzystnymi warunkami potrzebne pod budowę plące 
2 gruntów fortyfikacyjnych, które gmina nabyła od woj­
skowości. Dyr. Paszkowski podziękował za gotowość 
sprzedaży i oświadczył, że Towarzystwo weidzie w roko­
wania z gminą.

Przystąpiono db uzupełnienia Rady nadzorczej. Wy­
brano z ok’ęgu wyborczego: Jasło Sanek- Mieczysł. Ur­
bańskiego (ponownie); Zloczoyy-Zołkiew; Zdzisi. Óber- 
tynskiego (ponownie); Tarncpol-Brzeżany; Kiera, hr. 
Dzieduszyckiego (ponownie); z miasta Krakowa dr. Konst. 
Lipowskiego (ponownie); Bochnia-— N. Sącz: Maryana 
Dydyńskiegó; Lwów-Przemyśl Jana Brepera.

Z ogólnego zgromadzenia delegatów Anton. hr. 
A’odzicfi.iego ponownie, dr. Wład. Kraińskiego prezesa 
Tow. . kred. ziem.; w tniejsęę Antyma Nikurowicza z Ogól­
nego zgromadzenia wybrano członkiem Rady nadzorczej 
Kazimierza Bzowskiego -Zastępcą członka komisyi rewi­
zyjnej, został Władysław Jankowski. O  godz. 1.45 za­
kończyło zgromadzenie obrady.. !

K raków . (Tel. pry w.) Rada nadzorcza krakowskie­
go Towarzystwa- Wzajemnych ubezpieczeń obradowała 
wczoraj popołudniu nad wnioskiem dei. Gromnickiego 
o cofnięcie przepisu statutu działu graaowegc, według 
którego stronom ubezpieczonym ściąga się 5 prc. prży 
wypłacie pierwszej szkody. Uchwalono wniosek ten 
traktować regulaminowo i polecić dyrekcyi, aby na naj- 
bliźszem zgromadzeniu delegatów zdała o nim sprawę.

Następnie członkiem .k o m isy i rewizyjnej wybrano 
wiceprezydenta m. Krakowa dr. Henryka ŚzarśKiegó.

Zatw ierdzenie wyroku.
W iedeń. (TBK.) Trybunał kasacyjny odrzucił za- 

żrlenie nieważności, wniesićne przez prowizorycznego 
sługę filii Banku austryacko-węgierskiegc w Krakowie 
Walentego Lichotę przeciw wyrokowi krakowskiego są­
du przysięgłych, skazującemu go na 5 lat więzienia i za­
twierdził wyrok pierwszej instancyi.

M ianowania.
W iedeń. (TBK) „Wiener 2 tg ."  ogłasza: Cesarz, 

zamianował profesora w gimn, św. Anny w Krakowie 
Jana Dorozińskiego, dyrektorem gimnazyum w Wadowi­
cach. Minister domu cesarskiego i spraw zagranicznych 
zatwierdził zarządzone przez konsulat w Port Said mia­
nowanie poddanego austryackiego Stanisława Kozieradz- 
kiego agentem konsularnym w Ismaili,

R ada państw a.
Z  Izby posłów .

W iedeń. (TBK.) Na początku wczorajszego posie­
dzenia izby posłów p, M a l i k  zgłosił nagły wniosek 
z powodu zajść na uniwersytecie w Gracu i Insbruku. 
Podczas odczytywania tego wniosku, jakoteź następne­
go wniosku nagłego posłów chrześcijańsko - społecznych
0 pociągnięcie do odpowiedzialności rektora uniwer­
sytetu wiedeńskiego, który nazwał chłopów, jacy przy­
byli do uniwersytetu w Gracu, bandą uliczną, przyszło 
ho burzliwych scen między posłami chrześcijańsko - Spo­
łecznymi a Niemcami wolnomyślnymi i wszechniem- 
cami.

Z  jednej strony worano: „Pfuj Hagenhofer 1“ —  
z drugiej zaś „Brawo Hagenhofer !■'

Chrześcijańsko społeczni posłowie w ołali: „Chło­
pów zaproszono na promocyę 1“

Z drugiej strony odpowieazlanc okrzykam i: „Ale 
przybyli z kamieniami w kieszeniach 1“

Wrzawa trwała dość długo i pierwszy mówca, 
który nabrał głos do porządku dziennego, z trudem 
tylko mógi uzyskać posłuch. Dopiero po pewnym Cza­
sie uspokoiło się w izbie i przystąpiono do dalszej roz­
prawy nad wnioskiem nagłym p. Schraffla w sprawie 
winnic w Tyrolu. Przemawiali mówcy generalni.

Między interpeiacyami s ą : interpelacja p. K u r  y- 
ł o w i c z a  w sprawie nauki dla analiąbetćw w wojsku 
i p .  J a b ł o ń s k i e g o  w sprawie przeciążania perso- 
ńaiu konceptowego i kancelaryjnego w sądzie obwodo­
wym w Sanoku.

. W iedeń. (TBK.) ’ Na wćzorajsżem pbsieażeniu po 
dłuijzei dyskusyi, w której między innymi zabierali je­
szcze głos minister Ecenhoch, pp, Malik i Biar.kini, Izba 
przyjęła wnioski w sprawie pomocy właścicielom winnic 
w okolicecn dotkniętych klęskami elementarnemu do 
czem obrady przerwano.

P. N e m e c  (socyalista) w zapytaniu ao prezydenta 
porusza spTawę pnegdajszego napadu w Pradze na posła 
Svecenycego, czeskiego socyalnego demokratę, Zaledwie 
p. Nemec zaczął mówić, gdy kilku czeskich socyalnych 
demokratów rzuciło się ku ławkom radykałów czeskich
1 próbowało dostać się do p. Klofacza. Tylko intęrwen- 
cyi kilku posłów czeskich i socyalistycznych udało się 
zapobiedz czynnemu starciu. Socyalni demokraci wzno­
sili przeciw p. Klofaczowi namiętne okrzyki. Niepokój, 
trwał dość długo. .

P. N e m e c ,  przemawiając w dalszym ciągu, za­
pytał prezydenta, czy gotów', jest to ubolewania godne 
zajście poruszyć na jednej 7 najbliższych konfereicyj 
przewodniczących klubów i nakłonić stronnictwa, aby 
szanowały posłów z innych choćby im nieprzyjaznych 
stromiiciw i przestrzegały powagi Izby.
« , . |%ezj>ident cg W e i s s  k i r  q h  >1 ? r  oświadczył,, iż 
zajście to  jest ubolewania godne. Zawsze boli go to, 
jeślj słyszy, że walka polityczna nie ogranicza się na 
broni duchowej. Sprawę tę poruszy na posiedzeniu prze­
wodniczących kiubóyr 1 zaapeluje do nich, aby wpłynęli 
na swych towarzyszy klubowych, żeby ci zawsze postę­
powali w duchu godności Izby, powagi jej i spokoju,

P. M a r k ó w  w capytaniu do prezyuenta powia­
da, że sceny, których świadkiem jest Izba, najlepiej udo • 
wadniają, że stronnictwa słowiańskie dalekie są od soli­
darności słowiańskiej.

P , . S o u k u p  woła: Nie można mówić o solidar­
ności słowiańskiej, kiedy chodzi p żakostwo.

P, M a r k ó w .  Przeu majestatem wieku i osobi­
stej dobroci naszego panującego milkną wszelkie ten- 
deneye polityczne.

Socyalni demokraci wołają: Kto jest właściwie 
pańskim panującym?

P. T r y l o w s k i :  Car Mikołaj jest przecież cał­
kiem młody 1 (Wesołość oklaski).

Przewodniczący wzywa p. Markowa, aby trzymał 
się granic napytania.

P. M a r k ó w .  Kwestya obecności njemiećkitih 
książąt związkowych w Wiedniu, pomimo tego, iż Au- 
strya przestała być państwem zwierzchniczem niemlackie­
go Związku, ma doniosłe znaczenie, zwłaszcza, że nie 
przybył do Wiednia sam .cesarz Wilhelm „jako jedyny 
reprezentant państwa niemieckiego, ale wsayscy książęta 
związkowi, aby monarsze złożyć hołd. (Wielka wrzawa 
i poruszenie).

Przewodniczący: Nie rozumiem ani słowa, proszę 
o spokój i

P. M s  r k o w. Zaznaczyć muszę, że ze strony 
części prasy niemieckiej przedstawiono wizytę tę  jako 
Odnowienie niemieckiego Związku jpaństwowego.

Przewodniczący wzywa p. Markowa, aby ograni­
czył się do zapytania.

P. M a r k ó w .  Ja i kilką posłów słowiańskich 
wnieśliśmy interpelacyę, w której ualiśmy wyraz zanie­
pokojeniu Słow ian,, z powodu tej wizyty niemieckich 
książąt związkowych w Wiedniu.

Przewodniczący: , Proszę pana posła raz jeszcze, 
aby się ograniczył do zapytania, gdyż w przeciwnym 
razie będę mu musiał odebrać głos.

P . M a r k ó w  zapytuje w!ęc prezydenta, czy go­
tów jest nakłonić prezydenta gabinetu do dania od p o ­
wiedzi na interpelacyę, wniesioną przez mówcę i towa­
rzyszy,

Przewodniczący dr. W e i s k i r c h n e r  oświadcza, 
iż zawsze chętnie pośredniczy między posłami a człon­
kami rządu, do tego atoli nie potrzeba tak długich móiłr.

P. K 1 o f a c z w zapytaniu do prezydenta uderza 
na czeskich socyalnych demokratów, że oni wywołali 
znaną boikę svvi>m postępowaniem.

Mówca potępia onegdajsze zajście, ale dcm«'-gn

Sala I II H I  IV

Oddane głosów 671 583 522 431

Lista miejska 362 319 258 163

Lista powszechnego ko­
mitetu obywatelskie­
go I b i  80 90 78

Komitet reformy gospo­
darki miejskiej 59 126 123 130

Komitet urzędniczy 4 3 4 3

Organizacya narodowa
Vl okręgu . 58 41 23 31

ł*5̂ ’
Stronnictwo katolicko-

narodowe .: 17 9 10 17

Lista ruska —  —

Różne \  14 13 6

Według zestawienia głosów, jakie padły na różne 
nazwiska, obliczone według liczby oddanych list, z 29 
kandydatów, którzy stanęli do ściślejszych wyborów 
(pp. Brandstadier, Chajes i dr. Piepes-Poraryński cofnęli 
swe kandydatury) teoretycznie otrzymaliby absolutną 
większość ponad 2.538 głosów —=* następujący kan­
dydaci.-

1. Bar dasz Ferdynand 4.603. •
2. Philipp Edmund 4.603.
3. Sklepińskt Karol 4,095.
4. Bieniecki Aleksander 3,867.
5. Czarnecki Włodzimierz 3,255.
6. Soleski Jan 3.255.
7. Bartoń Angelo 3.142.
8. Tópfei Szymon 3.142.
9. Schneider Adam 3.035.

10. Maresch Stanisław 2:788.
11. CiechulsKi Władysław 2.777.
12. Geiritz Aleksander 2.-777.
13. Ihnatowicz Jan 2.777. " X
14. Obły Ferdynand 2.777. : -i7 ’1 ■ TG
15. Platt-wski St3Jńs»aw 2 ,7 / 7. fw  W  \
16. Weuzel Karci 2.777. *

V VJ VII VIII IX X  Ogółem

518 421 437 502 399 59G 5074

182 148 68 109 142 - 176 1928

116 137 232 221 143 203 1441

147 84 22 21 . 46 91 849

3 2 22 5.9 ' 10 7 117

32 . , 28 26 56 ; 37 29 36.1

18 . , 1 3 52 27' . 11 69 243

i , rrr ■ PT- . —- 1

10 9 15 . 3; . 10 ‘ i5 107

17. Zgórski Julian 2.777.
Otrzymałoby zatem absolutną większość 17 kan­

dydatów, co faktycznie jest:niemożliwe.
Według tego zestawienia otrzymaliby poniżej abso­

lutnej większości pp.: Józef Chołodecki 2.176 głosów, 
dr. Marceli Chlamtacz 2.070, dr. Karol Homung 2.070, 
dr. Zoigniew Pardro 2.070, .d r . Maryan Janelll 1.939, 
dr. Maksymilian Liptay 1.939, dr. Leonard Siahl 1.939, 
dr. Stanisław Dobiecki 1,939, Teofil Witosławski 1.939, 
Kazimierz Łaski. 1.822, Władysław Terenkoczy 1.822, 
Józei Hudec 966.

Z  Itanćyóatów na 3 lata otrzymaliby absolutną 
w iększość:

1. Alojzy Waliek 3998,
2, Stefan Garczyński 2894.

Poniżej zaś absolutnej większości: pp. Wojciech 
Dąbrowski 2070, Władysław Kostrzewski 966.

Wynik głosowania w rzeczywistości będzie zna­
cznie inny, gdyż prawie wszystkie iisty, a zwłaszcza 
lista miejska były bez miłosierdzia kreślone, a niektórzy 
kaidydaci natomiast lOgramnie dopisywani.

W J  Skiutynium pojrwa1 prawd -p-j/ibn ie1 nie dKiżej jfek 
tydzień.
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Się od innych postów również lojalnego postępowania. 
Prosi przewodniczącego, aby wziął postów w obronę .

Przewodniczący odpowiada, że zapytanie p. Klo- 
facza przedłoży konferencyi przełożonych klubów.

Na tem o godz. 7 wieczorem posiedzenie zakuń- 
czonc. Następne dziś c  godz. 11 rano.

K om isye parlam entarne.
W iedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu k o ­

rn i s  y i b u d ż e t  o w e j  obradowano nad rezolucyą, 
zaproponowaną przez p. Adlera w sprawie reorganiza­
cjo zmiany kampetencyi ministerstwa pracy w tym kie­
runku, aby sprawy górnicze przekazano ministerstwu 
handlu, oraz żeby szkoły przemysłowe pozostały przy 
ministerstwie oświaty. Po obszernej dyskusyi reżolucyę 
tę odrzucono.

W iedeń. (TBK.) K o m i s y a  n i e t y k a l n o ś c i  
p o s e l s k i e j  uchwaliła na wczcrajszem posiedzeniu 
przedłożyć Izbie wniosek o wydanie p. Bomby sądowi. 
Referentem był p. Ruefcenbauer.

W iedeń, (TBK.) K o m i s y a  p r a s o w a  obra­
dowała wczorai nad § 32 projektu ustawy, dotyczącym 
imunizacyi obiad Rady państwa. Na wniosek referenta 
p. Skedla uchwalono jednogłośnie rozciągnąć imurlzacyę 
na deiegacyę Sejmu węgierskiego. Dłuższa dyskusya roz­
winęła s ię '  nad drugim dodatkiem do tego paragrafu, 
dotyczącym postanowienia, że podawanie do wiadomo­
ści tych części obrad, których ogłoszenie dotyczące cia­
ło postanowiło wykluczyć, nie ma podlegać imunizacyi. 
Refereńt i większe część mówców wniosek ten zwal­
czali. W końcu uchwalono wniosek referenta aby pozo­
stawić pierwotne przmienie projektu rządowego.

A w antury uniw ersyteckie.
W iedeń. (TBK.) Według komurrikatis w „Deutsch- 

nationaie Korresp.", Związek niemiecko - narodowy ra  
wczoiajszem posiedzeniu wyraził najgłębsze oburzenie 
z powodu aktów, popełnionych ze strony klerykalnej na 
uniwersytetach w Graco i Insbruku. Wspólne postępo­
wanie zd stronnictwem chrześcijańsko-społecznem w spra­
wach narodowych jest uniemożliwione przez to, źe 
chrześcijańsko-spcłeczni wznawiają wciąż walkę przeciw 
wolności nauki na uniwersytetach, mimo, że posłowie wol- 
nomyślni czynią ciągle usiłowania, aby nastał spokój na 
uniwersytetach. Posłowie chrześcijańsko-społeczni przy- 
tem zupełnie poddają się kierownictwu klerykalnemu.

W iedeń. (Teł. wł.) Cbrześcijańsko-społeczni obu­
rzeni 3ą na wczorajsze demonstrseye na technice wie­
deńskiej. Wyparto stamtąd gwałtem dwóch studentów 
klerykainych, a gdy przybyli trzej posłowie chrześcijań- 
sko-spoieczni, aby zasięgnąć inforrtjacyi, wyparto ich ró ­
wnież i obrzucono obelgami. Stronnictwo to zamierza 
stanowczo wystąpić przeciw dr, Marchetowi, klóty, po­
pierany przez wolnomyślnych, nie występuje energicznie 
w sprawie uniwersyteckiej w dccii u większości parla­
mentarnej.

Ir.sbruk. (Tel. wł.) Wczoraj rano, z powodu roz­
poczęcia wykładów ua uniwersytecie, zjawiła się u na­
miestnika deputacya studentów klerykainych, która zapy­
tywała, czy prawdą jest, źe socyaliści zamierzają urzą­
dzić aemonstracyę, względnie napad na uniwersytecie.

Namiestnik zawezwał do siebie posła socyalistę 
Abraina i informował się u niego. P. Abram zaprzecz/ł 
istnieniu takiego zamiaru, jednak dodał, że socy a liści 
mogą zmienić zamiary w tym wypadku, gdyby do mia­
sta zawezwano włościan.

popołudniu, po rozpoczęciu wykładów', wclno- 
myślni .studenci obsadzili wejścia do uniwersytetu, lecz 
przepuścili klerykałów, gdy ci zjawili się w zwartych 
szeregach. Po wykładach, żaden obóz nie chciał pier­
wszy opuście gmachu, wreszcie jednak klerykali, wsku- 

• interwencyi profesorów, wyszli z  uniwersytetu. Pu- 
ii za  nim i woinom yślni i już na ulicy przyszło 

.i., ostrego starcia. Polićya w kroczy ła / dobyła szabel 
i rozprószyła studentów . K ilkunastu z  m łodzieży od­
niosło rany. Wnet przyszło do nowego zgromadzenia 
studentów, które znóv.r polićya szablami rozpędziła.

Itisbruk, (Teł. wł.) W mieście wczoraj krążyły • 
pogłoski,-żo pcf wsiaćh okolicznych rozrzucono odezwy 
i że już łeł irocy- chłopi okoliczni m ają nadciągnąć 
do m iasta w  sukurs studentom  klerykalnym .

Koło zamku cesarskiego skonsygnowano żandar- 
rnefyą, piechota stoi w pogotowiu, aby ewentualnym 
zaburzeniom zapofcisdz.

ln sb ru k . (Tel. wł, Praad redakcyą kłerykalnego 
dziennika była demonstracya. Policya rozprószyła uczest­
ników. w  domu Klerykainegc związku „Austria" wybito 
szyby.

Podczas starć z policyą, Ogółem 12 studentów 
odniosło dość ciężkie rany. Żandarmi z nasadzonymi 
bagnetami patrolują po mieście. Redakcya „Tyroler 
Anzg.*4 i doin „Austryi" otoczone, źandarmeryą. Na uli­
cach .zbierają się tłumy ludzi.

Snsbruk, (TBK.) Rozpoczęte wczoraj popołudniu 
wykłady odbyły się spokojnie. Po wykładach, studenci 
wolnomyślni udali się celem demónstracyi przed redak- 
cye pism katolickich, ale policya ich rozprószyła. Wie­
czorem panował spokój. Domów, w których mieszczą 
się stowarzyszenia katolickie, strzegą żandarmi.

W iedeń (TBK.) „Deutschnationale C orr.“ dono­
si ; Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie posłów, 
należących do niemieckich stronnictw woinornyślnyeii, 
pod przewodnictwem p. Sylwestra, w obecności mini­
strów : Derschatty, Marchettą i Prącego. P. Sylwester 
przedstawił krótko h lsto r.ę  ostatnich wydarzeń od chwi­
li wiscu katolickiego w Wiedniu, na którym padło pier­
wsze wezwanie do waiki, aż do ostatniego napadu na

uniwersytet w Gracu i przedstawił następującą fezolu- 
cyę, którą przyjęto jednomyślnie:

Zebrani posłowie niemieckich stronnictw womo- 
myślnych wdrażają swe oburzenie z powodu dokonane­
go pi zez posłów klerykainych wtargnięcia tia. uniwersy­
tet w Graću, jakoteż z powodu grożb studentów klery- 
kalnycli w łnsoruicu. Ufają w całej pełni kierownikowi 
ministerstwa oświa.y, że i nadal bronić będzie energi­
cznie wolności nauki i nauczania wobec zamachów kle­
ry kąlnych i będzie ściśle ustaw przestrzegał. Profesorom 
szkół wyższych, zebrani, aa ich jednomyślne, zdecydo­
wane i pełne godności i powagi zachowanie się w spra­
wie ochrony praw szkół wyższych, wyrażają podzięko­
wanie. Gdyby w przyszłości łączne postępowanie ze 
stronnictwem chrześcijańsko - sporecznem w kwestyach 
narodowych okazało się niemożliwe, to  wina tego nie 
spadnie na niemieckie stronnictwa woinomyślne, które 
w umiarkowaniu poszły do ostatnich granic.

Sytuatya
W iedeń. (TBK.) „Fremdenblatf* oświadcza, ze 

mylne: Są twierdzenia, powtórzone z niektórych stron, 
jakóby przed załatwieniem budżetu nie można zwołać 
delegacyj. Takiej przeszkody w Ausiryi niema i kilka­
krotnie już odbywała się sesya delegacyj przed uchwa­
leniem budżetu.

W iedeń. (Tei wł.) Z powodu zajść na uniwersy­
tetach w Gracu, insbruku ?i Wiedniu, sytuacyj jest znów 
naprężona. Objawia się to  w uchwałach poszczególnych, 
kiubów niemieckich. Przed posiedzeniem izby wczoraj 
klub cbrześcijańsko-społeęzny odbył posiedzenie 5 uchwa­
lił reżolucyę, w której ostro występuje przeciw hecy, 
zairsęenizowanej przeciw kościołowi i młodzieży kato­
lickiej. Klub wyraża ubolewanie, że przy ostatnich per- 
traktacyach z rządem w sprawie szkół wyższych, jedy­
nie posłowie liberalni byli powoływani, zaś chrześc ań 
skó-spółeczni zostali pominięci.

Kulminacyjnym punkiem rezolucyi jest oświad­
czenie. chrześcijsńsko-socyalni- o d r z u c ą  b u d ż e t  
o ś w i a t y ,  jeżeli w sprawie szkół wyższych nie nastą­
pi zupełne wyklarowanie,

„Komitet dziewięciu", uchwaiił natomiast wczoraj 
reżolucyę, w której oświaucza, źe wolnomyśln; nie Mo 
gą iść azem z ehrześć.-społecznymi w sprawach naro­
dowych, ponieważ ci łączą się z klerykałami przeciw 
innym Niemcom.

Hałaśliwe sceny i obelgi przy początku wczoraj­
szego posiedzenia rozegrały się między chrześcijańsko- 
społecznymi i oiemickierni radykałami. H ałas trwał około 
kwadransa, inne stronnictwa niemieckie, oraz Polacy i 
Czesi zachowywali się neutralnie.

Gdy na salę wszedł p. Hagcnhofer, chrzęść.-spo 
łeczni. trządzili mu formalną owacyę. ■ Wprowadził, go 
na salę marszałek Dolnej Austryi ks. Liechtenstein. Wy­
wołało tp nowy wybuch namiętności. •

Kbńiec posiedzenia również nie był zoyt szczęśli­
wy. 2  powodu demónstracyi' a jak twierdzili socyaliści, 
obicia posła Sveceny w Pradze przez czeskich radyka­
łów '-L omal riie przyszło no czynnych zniewag. Posło­
wie soćyalistyczni rzucili się na p. Klofacza, pomimo, 
że te» zapewniał, iż nie agitował przeciw socyalno 
demokratycznym kolegom. Kiedy p. Klpfaczowi groziło 
obicie, m i a ł  n a  ś w- ą  O b r o n ę  d o b y ć  n o ż a .  
Spokojniejszym elementom udało się przerwać awanturę.

W iedeń. (Tel. wł.) Bar Beck zaprosił Szereg po 
słów niemieckich na konfęrenęyę, dotyczącą spuęobu 
uspoKojenia umysłów i wyjaśnienia; sytuacyi parlamen­
tarnej,

P raga. (Ta), wł.) „Politik" donosi *  aepeszy 
z Wiednia, źe w politycznej;sytuacyi u k a z u j ą  s i ę  
p o c z ą t k i  a o w e j  i a z y. 'Według wszelkich oznak, 
nie przyjdzie dc poiednania między ćhrześcijańskó-spo- 
łecznyrni, a wolnomyślnymi Niemcami i wykluczona jest 
solidarna akcya tych stronnictw' w kwestyi narodowo­
ściowej.. Chrześcijańsko-socyałhi zwracają się przeciw 
drowi Marchetowi i o g l ą d a j ą  s i ę  j u ż  ź a  n o w y ­
mi  s p r z y m  i e r z e  ń c a m i , ?! J y  b y p r z y j ś  ć
m i a ł o  d o  z m i a n y g a b i n e t u . -  Chodzi, Jak do­
tychczas,, o czyśto -prywatne konfereneye ze stronnictwa­
mi, które gptowe by były d o u t w o r  z e  n i a n o  w e j  
w i ę k s z o ś c i  w L z o i e ;  w pierwszym rzędzie wcho­
dzą w grę Koło Polskie, Czesi i Słowianie .południowi.

Jednak, jak zapewniają ogólnie, nie przyjdzie tak 
rychło do ogólnego, przesilenia. Na razie chrześcijańsko 
społeczni nie Zamierzają wyciągnąć ostatecznych kon- 
sekwencyj.

W iedeń. (TBK.) Prezydent delegacyi austryackiej 
dr. Puchs zaprosił crionków delegacyi na posiedzenie 
ha dzień 22 brr, na godzinę 4 popołudniu.

G w ałty pruskie.
Poznań. (Tel pryw.) Do więzienia ■ fortecznego 

w Wisłoujściu udał się w tych dniach Ks, proboszcz 
Byćzyński z Gromadna, gdzie ma odbyć karę 3 miesię­
czną, z a  rzekoine wykroczenie przeciw paragrafom o 
ambonie podczas strajku szkolnego. Ks. Byćzyński li­
czy lat 75

Tajem niczy wypadek.
D rezno. (Tel. wł.) Na dworze saskim wydarzył 

się tajemniczy wypadek. Mianowicie w nocy z soboty 
na niedzielę Francuz, będący nauczycielem dzieci kró­
lewskich, został przez nieznanego mężczyznę napadnięty 
i ciężko zraniony kilku uderzeniami noża.

Eksplozya
Essen. (Tel wł.). W laboratoryum Kruppa dnia 

18 bm o godzinie 10'30 rano wydarzyła się wielka

eksplozya, która spowodowała śmierć 3 robotników 
a ciężkie zranienie siedmiu. Robione eksperyment z no- 
wowynaiezionym granatem, napełnionym nowym ma- 
teryałem wybuchowym i właśnie podczas tych ekspery­
mentów przyszło do owej niebezpiecznej eksplozyi.

Z Francyi.
Paryż. (TBK.) W Izbie deputowanych Jep. c fsv  

tier wniósł interpelację z powodu umieszczenia podpisu 
ministra oświaty Brianda na manifeście federacyi socya- 
listycznei departamentu Loary, w którym zacliwala się 
doktrynę jcolektywśstyczną.

Minister briand oświadczył, że nikomu nie dał 
upoważniania do umieszczenia twego podpisu' pod tym 
manifestem, co nie znaczy atoli, jakoby się zapierał za­
sad socyalistycznych.

Izba przystąpiła następnie do obrad nad ustawą 
o podatku dochodowym.

M aroko.
Paryż. (TBK.) Delegaci Muleja Haflća zamierzają 

przedłożyć ambasadorom Stanów Zjednoczonych i innych 
państw pismo, zawiadamiające o  ogłoszeniu Mulej-Hafida 
w Fezie sułtanem.

W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się posiedze 
nie womego związku techników Izby posłów. Dysku­
towano nad zakresem działania generalnej inspekcyi ko­
le: państwowych.

W iedeń (TBK.) „Corr. Wilhelm" donosi, że stan 
zdrowia cesarza jest zupełnie zadowalający.

Wiedeń. (TBK.) Star. zdrowia monarchy jest bai- 
dzc dobry. Lekki katar, na który cesarz cierpiał, już 
ustąp ił..

W iedeń. (TBK.) Z okazyi zjazdu architektów oo- 
było tie wczoraj otwarcie międzynarodowej wystawy 
budowlanej. Otwarcia dokonał minister oświaty dr. 
M ardiet

W iedeń. (TBK.) Adwokata tutejszego Quittneia. 
który ias wiadomo — po zoehauaowaniu miliona 
koron Zbiegł z Wiednia, a/esztowano r.a jednem z przed­
mieść Konstantynopola.

B udapeszt. (Węg. 8 . koresp.) Minister spraw we­
wnętrznych hr, Juliusz Andrassy wyjechał wczoraj o g, 5 
popołudniu do Wiednia! i dziś przyjęty będzie naaudyen- 
cyl przez cesarza.

Belgrad. (TBK.) Doniesienia pism zagranicznych 
i rosyjskich o mającej wkrótce nastąpić podróży króla 
Piotra do Petersburga, są nieuzasadnione.

NA MARGINESIE.

ROZMOW A NA CZASIE.
— Proszę pana, czy pan uważa lecznicze kolonie 

rymanowskie za potrzebne i pożyteczne?
—: Tak. Przypatrywałem się im na miejscu przed 

iaty a na setkach dzieci widziałem dodatnie skutki pobytu 
Ich tamże, czcgoby im rodzice bez ofiarności publicznej 
zapewnić h it mogli.

- A jakież zdanie pańskie, co do Towarzystwa 
Szkoły Luciowej ?

— O tem zdaje mi się dwu zdań być nie mOże, 
lecz dla czego pyta mnie pani a to?

-*• Przyznając użyteczność tych insiytucyj, może się 
pan zguczi jeszcze i na to, że nasze społeczeństwo nie po­
piera ich tak Wydatnie i gorąco, jaKby zasługiwały na to?

Niezawodnie ale to już nie tyle z niechęci, ile 
z ogóih.j u nas biedy

- -  Zapewne, że tak, jeżeli jednak znajcą się osoby 
chętne i dobre! woli, które wolny swój czas niosą w ofie­
rze i bez łakicnkoNwek osobistych zysków, a często na­
wet z wielką stratą i uszczerbkiem pragna do pewnego 
stopnia zastąpić ofiarność społeczeństwa, lub mu ją uła­
twić, to riie yoćii się.zarzucać im lekkomyślnie, iż czynią 
to  dia własnej popularności, lub co gorzej osobistych zysków, 
bo się je tem zraza i przynosi wieiicŁ szkodę tym szla­
chetnym celom, którym całą duszą, a ku wielkiemu pożyt­
kowi ogółu się. oddają.

Prawdą, nie zupęłme jednak rozmniem...
• W ostatnich znowu dniaćh niektóre pisma nasze 

zanotowały z Wielką radością i użrianiem dla magistatu, 
że w tyiń roku stanowczo nie będzie pozwalał na zamy­
kanie wzgórza powystawowego podczas rozmaitych zabaw' 
na:cele publiczne, które się tam odbywać miały, A prze­
cież majem zdaniem jest.o bardzc . niesprawiedliwe zarzą- 
dzenie. Z zabaw tych dobroczynne te towarzystwa utrzy­
mują corocznie bardzo poważne zasiłki, a tak skuteczne, 
żeby bet. nich nawet istnieć nie mogły, czemżeź przeto 
w porównaniu z tym. dodatnim rezultatem są narzekania 
kilku nieużytków i .egoistów, że im się mieice przechadzki 
faz na tydzień zamyka, gdy pozostaje im" jeszcze tak ol­
brzymia przestrseń, jak cały park Kilińskiego na dole i 
przyległe pola i lasy.

przyznaję pani zupełną słuszność.,, lecz...
r  Spodziewałam się tego i proszę, aby pan zech­

ciał spisać tę naszą rozmowę, a może nie tylko pana prze­
kona, jjicz i tych, co w tej sprawie stanowczo decydować 
mają, a oby nie na szkodę tych pożytecznych instytucyi, 
a tylko ku wątpliwemu pożytkowi i wygodzie kilku egoi­
stów i śledzienników.

Li Dobrze, pani.
(ąź.) =

N A B B S S i A S f B .
(2fa t ę  r a h r y k ę  R e d a k o y a  zu a  o d p o w ia d a ) .
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Uwaga; Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennem. zachmu­

rzeniu. ;________

WSe*i©E. (TBK.j! Przepowiednia centralnego Zakrał 
du meteorologicznego na dziś:

W Galicyi wsęliodniei. i zachodniej:
Pogoda piękna, słabe wiatiy, ciepło, skłonność ao 

burz, pięknie.

-4-  Z  Politechnik*. P. Roman Adolf Jan Mąryniar- 
czyk, rodem Krakowa, złożył na wydziale inżyriieryi tu­
tejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

~  M ianowanie. Inspektorem sadownictwa aa Gali­
cy ę -wschodnią zamianował Komitet galic. Tow. gospo­
darskiego p. W. Lichońskiego, dotychczas instruktora Sa­
downictwa w Limanov/ej.

-s- 2  Kota literacko-artystycznego. W najbliższy 
czwartek, 21 bni., urządza „Koto" w długim szeregu 
tak bardzo udalych zebrań towarzyskich, nowy wieczór 
muzyczny, w którym przyrzekły współudział: artystka
opery, znana śpiewaczka p. Jadwiga Lachowska i pia, 
nistka, tak gorąco oklaskiwana na esti adach koncerto­
wych, p. Helena Przy Szychowska. Atrakcyą niemałą wie­
czoru będzie też występ młodziutkiego skrzypka, p. Adol­
fa Menaschcsa (ucznia Kochańskiego), który ogromne na 
przyszłość budzi nadzieje. Początek koncertu z uderze­
niem g. 8 w . ; warunki zwykłe.

-t- K oncert IV. gal. Tow arzystw a m uzycznego za 
r. 1907-8 odbędzie się w niedzielę, 24 maja, w połu­
dnie w sali „Sokoła-Macierzy".

W programie: F. Schubert: uwerturą do op, „Ro- 
samunda". — J. Sibelius: Valse triste. tw R. Strauss: 
„Tsk mówi Zaratustra", poemat muzyczny.

Tekst, objaśniający z wplecionymi tematami mu­
zycznymi dodany do programu koncertu. Obszerniejsze 
objaśnienia do nabycia u Gubrynowicza i Schmidta.

-i- Cercie frangais. Za inieyatywą kilku osób, po­
stanowiono założyć we Lwowie stowarzyszenie, oparte 
na statucie pod nazwą: „Cercie frausąjs". Członkowie 
tego Kółka będą się zgromadzać trzy razy tygodniowo, 
mianowicie w e wtorki, czwartki i soboty od 6 — 7 wie­
czorem, w celu pielęgnowania języka, literatury, estetyki 
i wogdle tych ideałów francuskich, co nic tylko w teo- 
ryi, ale i praktyce posiadają pewne aktualne znacze&ie-. 
Osoby, pragnące przystąpić cio tego grona, raczą się 
zgłaszać w godzinach wyżej oznaczonych, w Circolo 
italiano przy placu Maryackim 10 v; podwórzu II p.

Znaki trygonom etryczne, tak ważne dla pomia­
rów katastralnych i innych prac kartograficznych, ulegają 
często uszkodzeniu, a nawet zniszczeniu ze złośliwości 
lub swawoli. Aby temu zapobiedz, ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło wydać jak najobszerniejsze zarzą­
dzenia dla ochrony wspomnianych znaków. Namiestnictwo, 
podając ów reskrypt do wiadomości starostw, wezwało 
je do pouczenia ludności o znaczeniu owych znaków 
i zagrożenia postępowaniem fcarnąm przeciwko sprawcom 
złośliwych uszkodzeń.

— W Czytelni Katolickiej przy ul. Czarnieckiego 1.1 
odbędzie się dnist 21 b. m. wieczór ku uczczeniu nadania 
koustytucyi 3-go maja o godz. 7-30 wiecz. Bilety wstępu 
od 19 b. m. w Yekretaryaćie Czytelni.

— Na budowę pom nika Chopina. We czwartek, 21 
b. rń., odbędzie się w sali Koła muzycznego (Jagiellońska 
7) li publiczne ćwiczenie popisowe lwowskiego Instytutu 
muzycznego. Wezmą w nietn udział uczenice i uczniowie 
kursów niższych i średnich wszystkich profesorów tego 
zakładu. Początek o godz. 7 wiecz. Wstęp 50 hal. — Do­
chód przeznaczony na pomnik Chopina.

-  Zgubiono. Służący Piotr Szewczuk zgubił czarny pu­
lares, zawierający 11-02 kor. i 10 fenigów pruskich. — Dr. 
Kkrol Schnabel z Liberca zgubił złoiy ośmioboczny zega­
rek męski z łańcuszkiem wartości 2.30 koron. — Seweryn 
Kramer zgubił w teatrze metalowy brelok bez wartości, 
zawierający jednak dlań drogie pamiątki jak fotografię 
i włosy dziecka. —■ Kupiec z Poawołoćzysk p. Herman 
Fekihoni zgubił w dorożce czarną zarzut;; ę z aksamitnym 
kołnierzem. — Leontyna Janicka 'zgubiła legitymacyę do 
jazdy koleją" elektryczną na miesiąc maj, opatrzoną foto­
grafią- — Rachela Getzpwna zgubiła złoty wisiorek oprawny 
w srebro z brylantem wartości 1.400 kor. — Rozalia Wie­
deń zgubiła sukienną torebkę, zawierającą złoty zegarek 
kryty i czarny koralowy łańcuszek. — Baruch Reichler 
zgubił s-.rą książkę robotniczą. — Róża Nebenzahlówna 
zgubiła srebrny zegarek. — W ogrodzie Pojezuiekira zgu­
biła Helena Kaszowska czarną torebkę, zawierającą 2 kor. 
i rozmaite drobiazgi.

— Znaleziono. U wylotu ulicy Serbskiej do Rynku, pu­
lares czerwony, zawierający 11*43 kor. — W Rynku srebrny 
zegarek znalazł szeregowiec 15 p. p, — W ul. Gródeckiej 
świadectwo Rudolfa Dobrzańskiego, praktykanta rolniczego, 
wystawione przez zarząd dóbr w Wiązownicy. — Do mie­
szkania p. Kazimiery Ńeuwerowej przy ul. Staszica pod 
I. 8 przybłąkał się biały pies z żółtemi płatami i marką 
podatkową nr. 867.

□  T arnów . (Kor. wł.) O d d z i a ł  p o p i e r a n i a  
p r z e m y s ł u  w m i n .  h a n d l u .  Wskutek inieyarywy 
Towarzystwa „Pomocy przemysłowej" przybył tu dele­
gat min. handlu inż. Till i wygłosił dnia 12 b. m. 
rzecz o „Oddziale popierania przemysłu c. k. minister­
stwa handlu".

Urząd ten nie może wiele działać z powodu ma­
łego kredytu (zaledwie 1 milion koron) i ogranicza się 
na razie do utrzymywania w Wiedniu wzorowych war­
sztatów stolarskich, ślusarskich i elektrotechnicznych, 
których celem jest kształcenie tęgich majstrów, rozumie­
jących „kalkuiacyę" i rachunek kupiecki. Ułatwia nadto 
zakładanie stowarzyszeń rękodzielniczych (spółki war­
sztatowe, maszynowe i składowe).

Dla Galicyi wie zrobiono od . 6  lat istnienia biu­
ra p-awie nic —  ale winę ponoszą rękodzielnicy, nie 
korzystający z tego urzędu. Przez tych 16 lat wpłynęło 
zaledwie 23 podań —  a ani jednego nie odrzucono. 
Radymno i Kańczuga otrzymały maszyny, a ogółem 
wydano dotychczas dla Galicyi 145 tysięcy koron (nb. 
za sl 6  lat U) Jako pośrednik fuukcyonuje: Instytut dla 
popierania przemysłu w Krakowie (radca Stryjeński) — 
tam więc należy się swsaoać o  wszelkie oiiższ-: infor- 
macye.

Nad referatem wywiązała się obszerna dyskusya, 
w której brali udział przedstawiciele tutejszego ręko­
dzieła- Michalik, Stadnicki, Lis, Posiewnik, Miśko, Kcs, 
Szumiański, Kumorowski, Nowiński, a wszyscy żalili się 
pa trudne warunki pracy, na brak taniego kredytu i 
co charakterystyczne -r- na brak poczucia solidarności 
U rzemieślników. Raz chciano zawiązać spółkę stolarską, 
ale się rzecz nie powiodła, bo nawet ośmiu chętnych 
stolarzy nie można byto zebrać!

P. Rejent Bujnowski w wy bomem przemówieniu 
zachęcał do łączenia się w spółki, powoływał na wzór 
spółkę kozuszników w Staryrr. Sączu, doskonale prospe­
rującą od lat, ą wreszcie poddał słusznej krytyce postęp 
powame ministerstwa handlu. Zawsze oni tam z Wiednia 
posługują się tylko półśrodkam i: „ut aliąuid fecisse vi- 
deatur". Przyrzekają „zasiłki", ale pod warunkami, któ­
rym biedny galicyjski rękodzielnik odpowiedzieć tiie mo­
że ; żądają rozpoczęcia pracy w spółkach, których nasi 
rękodzielnicy z braku kapitału zawiązać nie mogą, Otóż 
i błęcine koło. Wpierw należy się postarać e  tani kre­
dyt, a później i spółki powstaną.

Referent inż. Till zgodził się z wywodami przed­
mówcy i przyznał, że środki nie są wystarczające, gdy 
jednak z kraju będą napływały podania, będą zmuszone 
centralne władze pomyśleć o dostarczeniu kredytów. Ze 
swojej st-ony przyrzeka gorące poparcie.

Zebranie, któremu przewodniczył rejent p. Yayhin- 
ger, a które zaszczyciły swoją obecnością i panie z Ko­
mitetu popierania przemysłu krajowego, z przewodniczą­
cą p. prezydentową Dobrowolską na czele, zakończył 
prezes Gwiazdy p. Majewski, prosząc referenta o często 
odwiedzanie Tarnowa, co niechybnie wpłynie na rozbu­
dzenie ducha u naszego rękodzielnictwa.

ALFA.

- . i " ' " ' - ' .
D la T. S . L.
Uczenice Zakładu SS. Nazaretanek we Lwowie (ze 

sprzedaży kokardek na dzień 3 maja) kor. 15*—.
Jan Terlecki (tytułem ugodowego załatwienia sprawy 

między pp. M. i P.) kor. 10*—
Dla T . £ . Lc (K ola Pań).
Zamiast kwiatów na trumnę śp. Henryki Kleinowej, 

Wincenty Czechowicz kor. 10'—, N. Gąsiorowscy k. 10*— 
i Albinowstwo Czechowiczowie k. 10'—.

Dl?, przytuliska B rata  A iberta.
M. Wolfarthowa z synami (zamiast wieńca na tru­

mnę śp. Stefanii Dobrowolskiej) kor. 10'—, sąd powiato­
wy ze Sądowej Wiszni (zamiast wieńca na trumnę śp. Ja­
na Wiesnera, c. k. ofieyała kancelaryjnego) k. 41“ .

'W iadom ość: giełdowe,
Bank rolniczy we Lw cw ie.

Lwów, 19 dnia maja b. r 
Dziś notujemy za 30 kilogramów* loco Lwów 

W a l u t a  k o r o n o w e ,
Pszenica gotowa, od li*50 do 11 *70, Pszenicą na 

termina —.— do —*—. Zytr gotowe 10*20 ao 10*40. Z y o  
na tennina —•— do —•—. Owies coroczny gotowy 620 
ao 6*40. Owies obroczny na tennina —'■ • db -  Ję­
czmień pastewny 640 do 5*60. Jęczmień browarniany T — 
do 7*40. Rzepak — do — . Lnianka — do —■— 
Groch pastewny 0- - do 0’—. Groch do gotowania 8 *— 
do 11*—. Wyka 0'—do 0-—, Bobik6-30do 6*50, Hreczka — — 
do*—, Kukurudza 7*80 do o'—, Kukurudza stara 0*00 
do 0-— Chmiel za 56 kilo — do Koniczyna czer­
wona — — do — —. Koniczyna biała — do — . 
Koniczyna szwedzka — do — . Tymotka—■— ao — —.

Soirytus paritas Tarnopoi za 100 litr. gotowy od 56*50 
do 56*75, Spirytus '■ paritas' Tarnopol na terminy — *— od 
— soirytńs ekskO!‘.tvng-sntn\vanv 37*25 do. 37*50,

Usposobienie ospałe, notowania więcej nominalne.

Z  targów  handlowych.
Wiedeń, 19 maja. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skoniyngcntowany z dostawą 

natychmiastową za 100 Hi. płacono kor. 60*60 do 61-40.
Tendencya: słaba-
C ifk i e r za towar skontyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. *77*25 do 1115. Rannada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. — do —'—. Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową % Wiednia K. —*— w ca­
łych wagonach K. —*— do •—*—, beczkami do —*—

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wago- 

dach z Wiednia K. 2625 do K. 26*75. W beczkach K. —*— 
no —*—.

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 2T?a do 
K. 27 73.

Te-denrya: spokojna-

Wiedeń, dnia 19 maja. Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austryackiego Zakładu kredyt i obiig. 
o. z ,*. 1880 3 oroc. 276*--, Austr. Zakł. kred z b. ap. s  r. 
1889 3 proc. 2óó*—, Towarzystwa żeglugi ńa Dunaju 10G 
k. 4 ie. zi. proc. 257*40, Węgierskiego Banku iiit*. pC "30 
zł. 4 proc. 246 —, Pożyczka serbska norm. po 100 r- pr, -t 
103*50, b) Dezprocentowe,: Buaapesztensaie (Bąsilica) 5 zł. 
21*—. Zakładu, kred- dla handlu i przejnysłu po 100 ął, 
458 —, Clarv zł, 40 m. k. 146’—, Pożyczka m. k^bruku 
20 zł. 108*—. Loey m. Krakowa 20 z t  f l3 — , Pożyczka m, 
Lubiany 20 zł. 62'50, Ofen 40 zł, 216irrj 40 55i At.
konw 190 -  , Czerwonegę krzyża ąiistr tow, 10 t t  30*55, 
Czerwonego krzyża węg. tow, 5 zł. 47*75, fą jjr  fund, arę 
Rudolfa 10 zł. 68*— óalma 40 zf. tri- k. 235’- - ,  Pożyczka 
salcburska pó 20 zi. 112*—, Tureckie otrlig. prem. kolejowe 
500 fr. 187*30, Losy komunalne m. Wiedn 
498*50.

Losy komunalne m. Wiedn.a z r, 1&74

Berlin, dnia 19 maja. Banknoty susfry<iekis 85w , 
Spirytus

Taryż, dnia 19 maja, 1 rzy proepptewi! fenftt 
mąka 29*50. , 4 i i

FrankfuiT. dnia 1? msia. Aust**. kred. 198*60, Kulęję 
państwowe 149Ć0 Discoutu 175*70, Laura —*—, Alpiny r— .

Usposobienie:

T arg  nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa S ab o rsk /ęg o  i Syiłów 

Wiedeń St. M ar'.

Wiedeń 19 ntajft.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 12.79(1 

Łiztuk świń, między temi "'579 galicyjskich, 
za tuczne świnie węgierskie 116 do 1 2 0  h., za 
skie młode świnie 80 do 1 1 2  h. wyjątkowo —  zą 
kilogr. żywe; wagi.

Depesze z targu pieniężnego.
W i e ś c i ,  f  20 maja, Łaimudęcie wczorajszej jjiot- 

dv poptBdniow ei notowano: AKCyc austr. żiakłr.nu kredy­
towego 633*50. Akcye wągier. Zakładu kredyt. 79T*-r, Akcye 
/■mgło banku 233-50. Akcye Unionbanku 539*—, Akćy?t 5>d 
derbanku 443--, Akcye 3ankvereinu 5jZi*75. Akcyę Boeyn 
credit 1060* - , AKcye &aK Banku h ipo t —*—. Akcye 
kolei państwowych 096*50, Akcie kolei południowej 135*— 
Aitc/e'T.amway A. — , B. — . Akcy? ttolej Efcaum  
443*—, Ak<qte kolei półn. 5280— —, Akcye kolei czert?. 
- , Akc*e Alpiny 653*25, Akcye Rimą Muranyi$óO-Z%
Akcye Prag. Tc w żeL 2o22- -■ Akcye Fabryki bron •
553*-— . Akcye tur, ty łon. 109 — Akcye oąl, karp. Tów. 
naft. 581— —. Obligacye węgiersk. indemn. 93 70 R«rita n;u- 
jowa 97*30, Austr. Ker:ta koronowa 97 4u Węg. Renta ko­
ronowa 53-65, 55 L Listy Tow. kred, zjetn, 94*65, 4 próc, 
łisty Banku hip, 94*30, 49* proc. listy Banku hipot- 
100*15, 5 p;oc- listy Banku hipoteczn. lly*50- 4 proc. fisty 
Banku sra). 94*75 4*/s°/o listy Banku kraj, i00'25,4 proc
komunalr." oi-ngacye Banku kraj. —*—, *.:l.iigacye propi- 
nacvjne 98'—. 4 pro, Gal, poż. kraj z 1893 r. 96*40, 4 prc.

. pożvczka miasta Lwowa v4*25, Losy tureckie 187*50. Mark, 
117 65. Ruble 252*—, Kreiyfy —*—, Alpmy —*— Węgien 
kred.— , Uaionbank Koleje. —*-- ros. 5 proc-
pożyczka I9Có 96*40.

Usposobienie bez ochoty.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ze wzgięau ns iepszę osądzanie 

sytuacyi politycznej, oraz z powouu wyłącznie silnych no­
towań zagranicznych — tendencya była prz>ja/:iiejsza je­
dnak obrót pozostał bez większego zhaiczęma W południe 
nastąpiła nawet stagnacya, co poniekąd zmieniało się pod 
koniec pod wpływom wiadomości o zniżeniu dyskontu 
w Londynie. Galicyjskie akcye karpackie były bardziej 
pożądane.

I b l l l U i  unia 20 maja Pzzj  zamkniejau wczoi.jszej 
*jiełdy: Kredyty 198*50, StaatsbŁhny 149*— Oisconto Co 
mandit 1756C, Berlin. Tow. handL 162*75 Laura 213*70, Bo* 
iiumery 21940, Kolej połudn. wschodnio , Ru*
bel Za gct. 2 3*75. Kolej w arsz. wi-sd. 103*50, Kolej tto* 
rza śródziemn«uo —*—; Kolej Maridioaalna 134 >0, Losy 
tureckie 150*75 fteiitn włoska — , .Haipener* kopalnia 
węgla 197*50, Kolej Marienbuig-Mławka *—, Konsołkrt- 
cyt, —*■— Lombard-/22*90, Kolej Henry 121 — Niemiecki 
t»s nk narodowy i 15* , ,<anada Proferrea 157*50, Akcye że­
glugi harabimkie; 109*60, Kurs warszawski —*—, Huta 
nDonnorsmark“ 310*—, 5%  prc. renta rosyjska z r. 1894 
— , 3*S prc. rema rosyjska 74*75 4 p rc  renta rosyjska 
c r. 1902 83’40, 4ł /-2 prc. renta rosyjska a c. ;t-05 95*25 
Rheinische Stahlwerke 17625 Gelsenkirchen 193*—.

Etesrlfm, a. 20 maja. 4 proc. węgierska renta złota 
—*—. węgierska renta koronowa —*--, Austr. akdye, kre­
dytowe 108*50, Staatsbahny 149*—, Lombardy 22*90, Di- 
sconto Lomandit 175*60, Ruble 213*75.

Tendencva; chętna.
unia 20  maja. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Au^tryucka renta papierowa — , Austr. renta 
srebrna 0915, Austr. renta złota 9880, Austr. akcye kre­
dytowe 198 60, Staatsbahiiv 149*-*, Lombardy 23*20 4-proc. 
austr. renta Koronowa 97*10

Tendencya: silna.

Targ zbożowy i tow arow y.
0. 19 maja. Pszenic;, na kwiecień 1908 r. 

od —*— ao —*--, Pszenica ne. maj .ód 1) 45 do 11*46. 
Fszenica na jażdziernik od 10*10 cio 1041. Zyto ńa maj 
od 10*20 do 10*21, Zyto na paZdzier. 1908 r. oa 8*83 
do 8*84, Owies u? mai I9bó : oku od 718 do 7'19, 
Owies na paźdz. od 0'83 do 6*8<t. isukurndaa na wrze. 
sień —*— do —*—, kukurudza na lipiec ę>d 6*62 dc 6*63. 
kukurudza na rnaj 1908 r. od 6*56 d6  6*57 Rzenak na maj 
1908 0*— do o*— Rzepak na sieruień od 17*75 d,ó 17*83-

Pogoda: ciepło-

Przy geaci. i zabaw ach, przy uroczystościach 
publicznych, narodow ych i rodzlr.nych, przy  zakładach 

zapisach —  w szędzie i zaw sze samiętajmy o fundu­
szach T ow arzystw a Szkoły  Ludowej. Wkładka wynosi 
człcnka założyciela 200 Kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2  k. rocznie. Z ^dsyw tć  
isę mc-ina w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ka­
sie zaliczkowej (Trzeciego M ali 5).

Odpowiedzialny redaktor : Józef Z iem biński.
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem ijiółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


